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Nr. 4933. Lwów, niedziela 16 listopada 1919

Minister Sllwiftski otrzymał uiotum nieafnsSsi!
Socyalf&l apuStiU sale obrad sejmowych?
0 zewnętrznym i wawnęfrzn?m

położeniu Polski.
(Na marginesie mowy premiera.)

Lw ów . 15 listopada.
Ci) Może uprzytomnienie sobie taiHu, że 

fcśtatuie expo»e Padej ew.skiego przypadło właśnie 
w roezn cę opadnięcia kajdan z PoLsk, pp/wo. 
iłiaczej spojrzeć na bilans, laki przed Sejmem roz
toczył prezydent ministrów. Ujmie rroże pesymi
zmu spotirzen u nia&zemu na pracę rżądu w poh- 
tyce zagranicznej —  tembard-ziej, że pesymizm 
nie za,wsze j'est symorymeni mądrości —  a posta
wi nam przed oczy cały ów, ogromny zaprawdę, 
szmat drogi, jaki uszliśmy od zeszłorocznych dn 
listopadowych.

Od jednego-z najważniejszych etapów na tej 
urodzę, od -traikiaitu w  Saint Germaio rozpoczął 
Paderewski, omawiając znaczenie 1 kwidacyi Au- 
stro-Węgier a la Polski. Dyplomatyczny frazes, 
padający z trybuny, opiął jedwabnym fałdem u- 
chwały konferencji pokojom ej, nakazujące plebi
scyt na Śląsku, a zwężające go tja Spiżu i Ora
w ę  ó dwa powiafy: Łubowi ę i Kezmark. Nie 
Przyczyniono się też dotąd w  Paryżu do zabli-. 
śnienia runy, którą zadał Polsce m ściwy cios ko- 
rające Austryi. Nie rozstrzygnięto losów Gal cy: 
wschodniej. Jednakże .żywiei jeszcze, niż w  Sej- 
m-U j gnrętszem echem odbiły s>. y>, L w o w e  sło
wna premiera, owa pełna nacisku ; wagi euuncys- 
cya, którą z tego miejsca cała Europy słyszy: 
„Nłemasz Polski bez Lw ow a". Zdecydowane, s'lne 
oświadczenie o niemożliwości plebiscytu wr ziemi 
Czerw eńskej, tej ziemi1, którą do linii' cywdiza- 
cyjnej dźwignął polski trud i nieustraszenie bro
nił od dzikich sąsiadów poteki m ccz —  nie bę- 
dz;e pigdy Paderewskiemu przez nasze kresy za
pomniane! Nigdy nie zapomni Lw ów  kategorycz
nego zapewnienia, iako dolegacya polska nie da 
'w ego pjacet na prowizoryum w Galicył wscho
dniej!

Omawiając 'krwawmy epuod Górnego Śląska, 
zaznaczył Prezydent gabinetu trudne położenie 
^ządii polskiego, 'który „nie mógł ofiarom przyjść 
ze rbronną pomocą*'. Nie pominęło też expose ra
dosnego faktu wyniku w yborów  na Śląsku —  tre 
Podkre^Tfo jednakże, że up cranle sie przy ohsbi- 
seya# po owych wyborach, jest ty lko niepwrze- 
ł^nem komplikowaniem sr>rawv zupełne jasnej. U- 
% s x a ł jednak p. M asaryk dobitne oświadczenie, 

(D uszy^ia* na «tr. S il

Min. Śliwiński otrzymał votum nieufności!
Socyaliści podczas głosowania wyszli z sali!

Warszawa, 14 listopada. 'wdając liczne popruwfki. Podczas głosowania wy- 

rre'ef.) (m) S Ś *  na (w atetoniu p ą to w e ra  J” 01*  W j #  <M » lzbą * & " * < *  * * * ?  2

n ,z v i« ,tn .Fzeslósklerfo. socyaliści opuścili salę. M  ten spo
sób minister aprowizacyi Słrwiński otrzymał vo-

cyjną w  brzmicuiiu kompromfóowern, przyjętem 
przez komisyę. To  brzmienie dopuszczą w alny  
handel ipod pewnymi wanmknniL Dyskusya zraza 
nie wyłanPa bardzo zttatmestnych epizodów'. PPS. 
zwalczana ostro cały projekt i w imieniu stronnic
twa przemawia! kilkakrotnie p. Bjbrowiski, sta-

tum nieufności. Na prawicy można bjdo obserwo
wać s in e  oznaki zdener^ owauia. B y ło  to pe\viis 
niespodzianką dla niej i arcynieprzyicnrmą.

Utworzenie w ększości sejmowej — kwestyą kilku d n i'
W arszawa, 14 listopada. [ dowego, w obec tego istnieje nadzieja, że utwo- 

(Telef.) (m) W  kuloarach krążyła dziś pn>g}o- j rżenie wijkazości sejmowej jest kwesiyą dwócł 
ska, że stronr5ctwo ludowe zgodziło się prawie na 4 °  trzech . ™. 
wszystkie postulaty narod*wnego zjednoczenia lu- 1

Pocztowcy grożą  strajKiem i

O ip  nie m s*ąol poprawa aprowfzacyi!
Xrak«w, 14. Tstopada. ' odbędzie się specyalna konjereneya. Wr&szde 

(Telef.) W .  Jak donosi „Naprzód". wezo-*J uchwalono zwrócić stę do posłów socyałistycz- 
wieczorem odbyło się masowe zgrom dzenłe po- n ich  o interwewcyę w sprawie poprawy stosun- 
c/towców w sprawi© aprowizacyi pocztowców, fców rprowizact jnych. Wniosek, abi’ zwiócić s'ę 
Uchw-:łono przesłać ministerstwu poczt ultima- : wszystkich posłów, odrzucono —  jak pisze 
fum,, żądające, poprawy anrowlzacyi, gm tąc  w  ,,Napr ?ódf* —  olbrzymią większo ścią, u śród ii- 
przeciwnjm razie strajKiem pocztowym. Uchwało- hfziyków: „Nie będziemy drapać się do paskarzy" 
rp  aalej iść razem z kolejarzami i w  rym kierunku

Sekwestru ziemiopłodów i
domagają się kolej

Warszawa, 14 listopada.
(Telef.) (m) U  marszałka Sejmu zjawłfa się 

deputacya związku zawudowpuo pracowników ko 
lejowych oraz przedstau łcie"! związki* zawodo
wego pracowników pocztowych, telegraficznych i 
telefonicznych, oraz związku pracowników żeglugi 
wodn®}.

Dciegrci zwrócili uwagę Sejmu na sprawy a- 
prowizacyjne domagając sie, aby polityka aprowi- 
zacyjna prowadzoną była w kierunku zupełnego

dyktatury aprowizacyjnej
arze i pocztowcy.
sekwestru ziemiopłodów i dyktatury aprowizacyj
nej, albowiem w  razie uchwalenia wolnego handlu, 
artykuły żywnościowe zaczną-gwałtownie znikać 
z rynku, a wtedy kraj będzie zagrożony katastro
fą. Delegaci oświadczyli gotowość przyjścia z po
mocą ze strony związków w kierunku kontroli 
nad przewozem żywności oraz tępienią łapownic
twa na kolejach.
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nych, która zwróci się do ministra Pichoita w 
sprawie Ukrainy.

W reszcie konferował z najwybitniejszymi 
przedstawicielami świata finutnsowego, a miano
wicie: Lonisem, naczelnym dyrektorem „Credit

P*zr A .  T >  _________________________________________
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KOŚCI USZKI  1.
I . p i ę t r o  ( r ó g  u l .  S y K s t u s K ie j) .

Lyotmcis**, Bonnaidelem, mającym wielkie przed
siębiorstwa na Ukrainie i in.

Rzecz inna — jaki będzie efekt realny tych 
obiadów, konłerencyi i znajomości br. Mychaita.

C h y t r o ś ć  c z y  z d r a d a ?
Cichy p^M Petfury z bolszewikami!

Lwów, 15. listopada. | dowiadujemy się, że sprawa tai przedstawia się
(u) Ukraińskie Biuro prasowe rozesłało dnia inaczej. Ukraińcy nie mogąc dać rady Denikinowi,

U. listopada br. następnfący komunikat: „Tarasz- ! zwrócili się do bolszewików o pomoc. Na skutek
czanSka d‘ywizya, skład yąca się wyłącznie z U- te-j Prośby przesłano im całą dyw izyę taraszczsn-,
kraińców, lecz występująca dotychczas po stronie s^ą, dobrze uzbrojoną, bo leżało to w  interesie bol- 
boiszew&ów, przeszła dziś na stronę Petlury.“  szewików, o.sK hienie Denikina.

Od pewnego wybitnego polityka ukraińskiego i "

Nieprzyjaciel z ciężkiemi strasami cofnął sią!
B L o m u n l K a t  S z t a b u  g e n e r a l n e g o .

Warszawa, 14 listopada.
FRONT LITEWSKO -BLAŁORUSKI: W  rejo- 

ue Potocka ostrzel wał ntóprzyjacielskl pociąg 
mncamy nasze placówki, z°stał jednak ogniem z cfęiklem? stratami dla nieprzyjac ela odparte 
artyieryi zmuszony do cofnięcia się. Na reszcie I HALLER

frontu ożywiona dz!atajność wywiadowcza.
FRONT W OŁYŃSKI: Kilkugodzinne upór- 

czy we atak! bolszewickie na Jamflcżyn zostały

Białorusini domagają sią granic z r. 1772!
W a rsz ^ a , 14 listopada. 

(Telef.) (m) Marszałek Sejmji otrzymał z Miń
ska depeszę z żądaniem przywrócenia granic re

publiki polskiej z r. 1772, czego domaga się ludność 
kresów białoruskich*

Rokowania. pclsko-l teywskłe toczą się w WJnie!
Wilno, 14 1 stopada.

(PAT.) W  ciągu dnia wczorajszego obrado
wali przedstawiciele rządu kowieńskiego z repre
zentantami polskich władz wojskowych i cyw 1- 
uych w sprawie przywrócenia komuttlkacyi kop
iowej, telefonicznej i pocztowej między Wilnem

i Kownem. W  obradach tych uczestńczyli także 
przedstawiciele Francyi i Angl i. Sprawę roz
strzygnięto zasadniczo w sensie -pozytywnym. 
Pódkomłsya wypracuje szczegóły um °wy, po- 
czem szczegółowy projekt przedłożony będzie do 
zatwierdzenia władzom centralnym.

Litwa i Łotwa rozpoczynają rokowan a
z Rosyą sowiecką!

O tw arc ie  rokowań nastąpi w  D orpacie  18 listopsd*.
Wiedeń, 14 listopada. 1 poko'°we * Rosyą sowiecką. Rokowania te roz-

(Telef.) (u) Z Heisingforsu donoszą: Rządy poczną się 1S I stopada w Dortucle. dokąd wyja- 
Litwy i, Łotwy-postanowiły rozpocząć rokowania c ą  delegaci tych państw.

Z Kresów wschodnich i zachodnich
DEPESZA HOŁDOWNICZA KOLEJARZY 
Z PODW OŁOCZYSK DO MARSZAŁKA.

Warszawa, 14 listopada. 
(Telef.) (m) Marszałek Trąmpczyńsk otrzy

mał od kolejarzy polskich w Podwołoczysk depe
szę z wyrazami hołdu i uznania, oraz z zapewnie
niem-, że kolejarze pozostaną wtórni do ostatniego 
tchnienia i nie oddadzą wrogowi z emi ojców.

PODEJMUJĄ OBRADY W  SPRAW IE GALICYI 
WSCHODNIEJ.

Paryż, 14. listopady 
(PAT) Jutro najwyższa rada koalicyjna .podej

mie obrady w sprawie Galicyi wschodniej. Dele
gaci oofecy będ-a zaproszeni do ud? alu w obra
dach

WYBORY LOKALNE NA KRESACH WSCH, 
ZOSTANĄ PRZEPROWADZONE.

Warszawa, '14. listopada.
(PAT). Komisya konstytucyjna w obecności

generalnego komisarza O-smołowsklego i delega
tów rad kresowych, przyjęła w sprawie wyboru 
na ziemiach północno-wschodnich następującą re- 
z-olucyę: W  rozwinięciu uchwały Sejmu usk.wo- 

j dawczego z 1. sierpnia br. poleca się zarządowi 
cywilnemu ziem wschodnich, aby w powiatach, w 
których to ze względów techniczr.o-admiuistracyj- 

' nych ok- '.że się wykonalne 1 w których ludność 
wyraziła już w tym kierunku st- n ow cze życzenie, 
przeprowadził do dni 90 przez czynniki miejscowe 
wybory przedstawicieli, wybranych przez ludność 
tubylczą w stosunku jeden przedstawiciel na 0- 
koło 50.000 mieszkańców, w celu dania przez

nich urzędowego wyrazu woli tej ludnoscr w
sprawie jej losów  prawno-polHycznych w sto
sunku do Republik] Polskiej. Udział w wybór- eh 
mają wziąć wszycy stali mieszkańcy, bez różnicy 
płci, narodowości i wyznania, którzy ukończyli 
40 lat wieku. Skarb Państwa w yssygm re bez
zwłocznie potrzebne n-a origaniz- cy ę  w yborów  
fundusze w  sumie określonej przez Radę mini
strów na wniosek cywilnego zarządu zien 
wschodnich, }»ko zaliczkę ma odpowiednią pozw- 
cy ę  budżetową-, które mają b yć wliczone cip b 1- 
dżetu bieżacetgo. Uchwały przede a wicie Ii na p 1- 
v yższej zasadzie w y  tatr- mych, powzięt-e pod o-z 
woduictwem własnego pre-zydy-um i w  obr u my .i 
komisarza Republiki, delcg-o-wrr.ego przez Nacz 
nika Państwa na wniosek Rady ministrów, będą 
niezwłocznie przesłane marsz likowi Sejmu ci a 
przedłożenia ich Sejmowi.

Klub pracy konstytucyjnej w ydelegow ał dc 
komisyi konstytucyjnej, jrko  przed staw-ic',e’i 
swoich posłów  Fedorowicza i Steinhausa.

NIEMCY BĘUA MUSIELI Z ANULOWAĆ 
W YBORY NA ŚLĄSKU.

Wiedeń, 14. listopad'1.
(PAT). ,.W. Allg.- Ztg.“- donosi z Bazylei: 

„Journal des Debats" podaie, że Niemcom posta
wiony będztó 14-dnlowy termin celem zaanulo- 
wania wyborów gminnych na górnym Śląsku.

OVEN ADMINISTRATOREM GDAŃSKA.
Poznań, 14 listopada.

(PAT.) Rad,, Nauen. Państwa sońreznicz-r ■- a- 
twierdziły nominacyę Ovena na głównego adni ni- 
stratom Gdańska,, który ma pełń- ć 'te funkcyc do 
czasu m alow ania  naczelnego komisarza Trze? 
Ligę -narodów.

HAKATYFTOw  w  W SCH.
MOBILIZUJE MJDFNDORFF.

W arszawa, 14 listopada.
(Telef.) (m) Miarodajne -polskie czynniki otrzy

mały zureKie pewna wtódonrość, że wśród nia
ni ecktóh hakatystów na Śląsku i wo-zóle na w scho
dzie Niemiec uotegutó się tainy ruch workowy 
I monarz-hiczny, którym któude Ludapdorff.

Puch ten zamierza wywo’ać na Górnym Ślą
sku rewolucyę narodową przez opanowane rzą
du jeszcze przed okup-acyą koalicyi. Ruch Fezy 
na przempC7e*r5e koalcyl, lei powolność, oraz bmk 
stanowczości rady naczelnej w Paryżu. Niemcy 
saAzą. sam fakt ftoknnauy zntutóf enbmtę do re
wizyt cwoJe^n sfawowbika w spmw*e Ś,ąską r«i'r- 
nezw i *e w Ntemczech wywołało powstaną zbroj
na. któ^e patriotów niemieckich około tego 
rimtm FiVfem jest. że przybyli tam w znacznej 
,V-zb*e ofirerow?e rłerńleoty i że -w krańi w osta!- 
n,Vb Ariach obiawV s‘ę ruch gorączkowy,, po- 
c7P+Wvwn .cad̂ -ono ż.e są to przzrgo-towrauia do ewa- 
Vr.acvi trrrwwem irewne oznaH wskazują na to. 
że mamy tu do czynienia a korcenfracyą,

ROKOWANIA KOMPENSACYJNE 
Z DENIKINEM.

Warszawa, 14. listopada.
(Telef.) (m). Powrót b. ministra Iwanowskie

go, który wyjechał n-‘ czele misyi hand-lowei do 
Rosyi p-ołudciowej, oczekiwany jest w Warszawie 
z kńńcem b. m. Misya poU.ka rozpoczęta pertrak- 
tacye z rządem Denik’na w sprawie umowy kom- 
penzacyfnej miedzy Poiską a Rosyą, polesrjace? 
na eksporcie do Rosyi towarów z Polski w za
mian za surowce rosyjskie, nUzbedne dla naszego 
X'rzemvsłu. Pertraktacye pFewtókły się tylko 
wskutek wieildego rozdrobnieni.! R>svi połui óo- 
wej i Kaukrzu na ca ły  szereg samodzielnych- pań
stewek, znajdujących się w n?prężonvch stoson- 
kach do siebie uowzajetn. Na południu Rosyi istnie
je republlca dońska, na północny- n Kaukazie rr- 
bubjPro knS-ńjkn j twwr^ka. Ni oołndiniu republika 
aserbejdżańsko i gruzińska. Te dudę otsafeiie 1 • 
f".!'bi:,ki znojduią s!e w stanie wojennym z  D on - 
kinem. Denikin zaś odgraniczył się na-wżai; 1 
granicami cłowemi, co uniemożliwia transit le
warów i utrudnia stosunki handlowe.

POGŁOSKI O USTĄPIENIU PADEREWSKIEGO 
PONAWIAJĄ SIE!

Warszawa, 14 listopada.
(Telef.) (m1 Pogłoski o bardzo blizkiem ust'1-
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pienili Paderewsk ego po:awiają się z każdym 
dniem coraz częściej. W  piątek rano także } prasa 
oarodowo-ćemokratyczna zaczęto wyrażać po
gląd, że m°wa środowa osłabiia stanowisko Pa- 
derewskego. ,,Karier Poranny4' zajmu/e stanowi
sko wręcz przeciwne n a ro d o w e j demokracyi, do
radza prezesowi gabinetu podanle się do dymisyi 
jeszcze przed posiedzeniem wi°rkowem. „Prze
gląd W czorny'1 iwlćrdzi, że Paderewski jako po
lityk wewnętrzny jest dyletantem i że ien dyle-

tantyzm szkodzi Polsce. Należy zatem pozostawia- entuzyazmu ludności. Wojska rumuńskie opu
szczając stolicę, zrabowały wiele hoteli.

Wiedeń, 14 listopada 
(PAT.) ,.N. W r. Tagblatt“ donosi z Budape-

jąc Paderewskiego na stanowisku ministra spraw 
zagrań cznych z uwagi na sytuacyę wewnętrzna, 
stw orzyć gcbmet, który w  połowie składałby się
z W'yb tnych członków Sejmu w  połowie zaś z 
ministrów, ludzi wyrobionych, jak W bjciećhowski, | sz û: Przed południem wkroczyła część wę-
Biliński, Paderewski. Tdci gabinet pracowałby w  i & s^kiej armij narodowej do Budapesztu, po opró- 
łaczności z Sejmem, a Seim nie uważałby t a k i e - j 'n|'en u w nocy całej stobcy przez wojska rumun- 
go rządu za obcy. W yszłoby to na po-żytck cafe- j skie- .Oddziały węgierskiej armii narodowej we.
mu państwu i admin stracyi.

J a p o n i a  0 b s a ’d z i f a  E a m c t a t K ę  I
Wiedeń, 14 listopada. 

(Telef.) (u) Z Nowego Jorku donoszą: Pras3 
amerykańska domaga się niezawisłości Korei po
nieważ byłoby to dla Japonlj bardzo niewygodne.

Jap°nia w odpowiedzi na tę okunacyę obśfltfzlła 
Kamczatkę. Rząd amerykański zapowiada protest 
przeciw temu faktowi.

Koi czak uznaje zwierzchnictwo Japonii
za pomoc udzieloną przeciw boiszewikotti I

i szly do Budy o godz. 6 rano, witane przez ludność 
entuzyastycznie. Peszt j Buda były ozdofr0ne cho
rągwiami o barwiach narodowych. Tłumy ludności 
wyruszyły na ulicę, by powitać wracających.
O godz. 10 w kroczyły dalsze oddziały armii na
rodowej przez most Elżbiety. Oddz;ały te były 
prowadzone Przez o fce ró w  francuskich. Tłum 
witał je burzowymi oklaskami i okrzykami Eijen. 
Żołnierzy obrzucano kwiatami. Wejście downresta 
odbyło, sic w największym porządku. Wkraczają
ce oddziały były bardzo dobrze wyposażone, żoł
nierze mieli nowe mundury. Wojska, które dziś 
wkroczyły, stanowiły przedmą straż armii l io '-  
thy‘ego, która w  niedzielę wejdzie do stoi cy  uro
czyście.

Wiedeń, 14 jistopada. 
(Telef.) (u) Jak donoszą z M oskw y Kołczak 

postanowił oddać się pod protektorat Japonii, a na

wet uznać jej zwlerzchnctwo celem uzyskania 
pomocy ze strony wojdk japońskich przeciw woj
skom bolszewickim.

wZFRWONA ARMIA O 60 WIORST OD OMSKA.
Wiedeń, 14. listopada.

(Telef.) (u). Wojska armii czerwonej, jak do
noszą isktrowo z M oskwy, znajdują się zaledwie o 
50 wiorst od stolicy Kołczaka, Omska. Miasto to 
wstało już ewakuowane; wszystkie urzędy i 
magazyny opróżniono. ]

BOLSZEWICY UWAŻAJA SYTUACYĘ ZA 
NADZWYCZAJ POMYŚLNA!

Wiedeń, 14. listopada. 
(Telef.) (u). Bolszewicka „Praw da“ donosi: 

Pokójówa polityka republiki sowieckiej odniosła

tryumf nad imperyriistycznemi dążeniami Anglii.
Mimo w szyn kich w ysiłków  Anglii, by  powstrzy
mać państwa nadbałtyckie od zawar-cia pokoju z 
Rosyą sowiecką, nie doprow adziły one do nicze
go. Obecnie sytuacya staje się nadzw ycziaj  po
myślna. Mając wolną rękę ną tym froncie, prze
rzucimy swe siły na front pofmlniowy, zgniecie
my Dunki., a, tak samo. Jak zgnietliśmy Korczaka 
i Judenicz>. Ludność państw nadbałtycki eh żąda 
usilnie pekoju i z<óruie w obec swych rządów 
igtoźną posta wę. Rządy woli ludiu nie mogą się 
oprzeć i muszą zaw rzeć pokój, w obawie przed 
rewolucyą wewnętrzną.

O WYDAME BELI KUNA.
Wiedeń, 14 listopada.

(Telef.) (fr.) ,-W r.. Allg. Ztg.“  donosi z kó
węgiersikfch zbliżonych do gen. fW th y , że zamie
rza °n wystąpić ostro z żądaniem wydania Beb 
Kuna. Jest o,u zdecydowany zagrozić Aust-ryi n» 
wet przy użyciu nacisku wojskowego.

P o t w o r n e  ę y f r y!
7 i ” ó ł miliona poległych. — 930 miliardów wydatków!

Wiedeń, 14 listopada. !z  tego przynada na Anglię T90 miliardów, na Fran- 
(T def.) (fr.) Z Bemna donoszą: ,.NoHve#.e C o -jcy ę  130 miliardów, na Amerykę 110 miliardów, 

bestp.“ podaje daty statystyczne d ipartamentn na Rumunię 90 miTaraów. W ojna kosztowała 
wojskow ego Stanów Zjednoczonych o  ogólnych Niemcy 195 miliardów, AuStryę 105 miliardów, 
stratach poniesionych w  czasie wolny. W edle te- Turcyę i Bułgaryę 15 miliardów, Belgia, Japonia i 
i o  zestawienia | mniejsze państwa 'przez sw oje poż:rczki na w yda-
aadło ogółem podczas wojny 7,540.000 żołnieizy. iKki wojenne, zaciągnięte u koalicyi, p izysporzyły 
Koszta w ojny w ynosiły ogółem  jkoalłcyi wydatków na 615 miliardów franków.

930 miliardów franków,

KOALICYJNI OFICEROWIE OBEJMA 
KOMENDE NAD ARMIA WĘGIERSKA- 

Wiedeń, 14 listopada. 
(Telef.) (fr.) „Gorriere delła Sera41 donosi, żt 

najwyższa rada koalicyjna poruczy oficerom en- 
tenty komendę nod wojskami węglerskiemi, skoro 
tylko będz e utworzony na Węgrzech nowy rząd. 
Zaraz po utworzeniu nowego rządu przedstawi
c i e  W ęgier zostaną zaproszeni do Paryża i ist- 
ntoje nadz eja. że pokój z, Węgrami będzie zawar
ty jeszcze przed'. Bożem Narodzeniem.

Konferencya przechodzi ciężkie przesilenie i
Ameryka nie będzie ratyf kowała traktatu pokojow ego!

Wiedeń, 14 listopada. Wiedeń, 14 1'stopada.
(Te'tei.) (w ) „Corriene della Sera“  donosi z Pa- { (PAT.) B. K. iskrowo z Paryża. W iadomość, 

ryża, że konfereneya Pokojowa przechodzi obecuii że delegaci atng eiscy i amerykańscy na ^ko-nferen. 
ciężkie pr/pilenie, gdyż J®st wielkie prawdopodo
bieństwo, że Ameryka 
traktatu p<ikojowego.

nię będzie ratyfikowała
cyę pokojową opuszczą Paryż z początkiem gru
dnia, znajduje urzędowe potwierdzenie.

AGITACYA NA RZECZ HJNDENBURGA.
Berlin, 14 listopad u.

(Telef.) (m) Agllacya na rzecz Hindenburga 
było uprawiana od dłuższego czasu. StwieiJzo- 
no. że ntomiecko-nar-edowy związek młodzieży 
od dłuższego czasu agitował za tein, aby powitać 
owacyjnie H nćenburga. W  szkołach uprawiano 
tę agitacyę od klasy do ’k!asy. Partya socyaiisty- 
czna zgłosiła protest przeciw nadużywaniu szko
ły Jo agitacyi politycznej. Stwierdzono, że pfilko- 
wnik Reinhardt wysłał kompanię ho torową na 
powitanie Hinderfeurga na własną rękę.

Rumunia podpisze traktat!
Ustąpi ła pod presvu koalicyi!

Wiedeń, 14 listopada.
(PAT.) B. K. z Paryża. Najwyższa radą oo- 

była po.medzeifrcJ na którem ustaliła tekst noty 
do Rumunii. Nora z a:; o  w  ada: na wypadek odmó
wienia przez Rumunię podpisania traktatu w St. 
Germain podjęcie szeregu środków przeciw Ru
munii, * l«k/e wykluczenie Rumunii ze związku 
kiWlcyi. Po posiedzeniu rady najwyższej zgłosili 
się gen. Poajidą i minister Antoneseu i donieśli, iż 
od rząiu rumuńskiego otrzymali telegram z daty 
6 b m , w którym Rumunia oświadcza gotow°śe

podpisania traktatu bez zndauy art. 60, dotyczą
cego uregulowań.a sprawy ochrony mniejszości 
narodowych w drodze osobnego traktatu. Rząd
rumuński prosi tylko, aby ochrona mniejszości, 
która przyrzekła rada najwyższa, była przeprowa
dzona w sposób lojalny i bez ostrza p. z ' c  w  Ru- 
mutic. poniew aż rada najwyższa nie mogła co do 
tego doniesienia .powziąć uchwały, delegaci będą 
dz ś przyjęci przez p. Clemenceau, a wieczorem 
będą wysłuchani przez posła angielskiego p. Cre- 
vego.

&JAZD NlEZAWISLYCP ODROCZONO NA CZAS 
NIEOGRANICZONY.

Poznań, 14 listopada. 
(PAT.) Radio z Nauen. Zja,zd niezawisłych 

socya fsiów , który z powodu trudność; kom u ni. 
ik&cyjtiych odłożono na dzień 23 bm., obecnie z 
tych samych powodów odroczono na czas nie- 
ograniczory.

LENIN ARANŻEREM STRAJKÓW  
AMERYKAŃSKICH.

Wiedeń, 14 listopada. 
(PAT.) Tek Komp. z Nowego Yorku. Jak sły

chać -zebrano dow ody, że ruch strajkowy w Sta
nach Zjednoczonych był zaaranżowany przez Le
nia3.

WYMIANA INTERNOWANYCH NA SLASKU
Cieszyn, 14. listopad-i- 

(PAT). Na interweneye komisyi enłenty m.: 
nastapić ze strony czeskiej I polskiej wzajemna 
wymiana internowanych z powodów polltycz 
nych.

Węg. armia narodowa wkroczyła do sto!xy!
Ludność rozentuzyazmowana obrzuca żołoierzy kwiatami!

Wiedeń, 14 listopada. 
(Tel«L) łfr.) .,Wr, AUg. Ztg.“  donosi z  Buda-

RADA NARODOWA DO ROBOTNIKÓW 
I GÓRNIKÓW POLSKICH,

Cieszyn, 14. listopada. 
(PAT). R  <da narodowa wydała Oo gt>mik6v, 

i roboiiników polskich pod zaborem czeskim ode- 
narodowej węgierskiej zwę, w której wyraża gotowość podjęcia walkPesztu, że wojska armii 

wkroczyły do stolicy Węgier wśród oibrzymieao plebiscytowej, oraz pewność zwycięstwa.
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że „rząd polski na sam odzelność państwa cze 
skiego żądnego spisku nie knował, a stojąc na 
straży honoru polsk ego r.ie splamił ^ ię  nigdy ża
dnym nieioiaĄnym czynem14. Szczególnego koloru 
nab era ta daklaracya w obec blizkiego plebiscytu...

Z ko'ej oświetla expose chaos ukraiński i u- 
kład z Petlurą, zawarty ze w zględów  strategicz
nych, piętnuje zbrodnicze wypadki na Suwal- 
.szczytnie, łącząc je przyczynow o z upartym po
bytem w ojsk n endeckich na Litwie s wspomnę
0 uznaniu przez Polskę niezależności E-Honi5, Ło
tw y  i F'n'andyr. Nie dosyć jasno tłóm aczy m o
wa.' premiera k-r-ńeczno-ść dalszego pochodu woj?? 
polskidh na W schód i niemożność zawarcia po 
ikioju.

Druga część expose- rozsnuwająca przed au- 
dyitOT^um sejmowem wewnętrzne stosunk. młode
go państwa, znacznie ciemniejsze nasuwa reflek- 
sye. Nie dlatego, że poczyna się w tonie obrony, 
że chce parować atakujące ciosy. Ciężka jest dla 
słuchacza i czytelnika z tego względu, że usuwa 
zasłonę ze ała, które jest w  nas samych, a przeto 
najgroźniejszego'. Brak nam warunków Psycho-' 
logicznych do wytworzenia normalnych stosun
ków, do sprow adzen i ładu, do puszczenia w  ruch 
szybko j sprawne funkeyopującej machiny pracy. 
Dlatego właśnie, że  ona stoi, „warunki gospodar
cze kraju złe są i ciężkie44 i me m oże wypełnić 
■się program rządiu: wygranie pokoju i w ygrane 
wojny. „Od nas zażądano bezzwłocznego upo
rządkowania kraju, — mówił Paderewski —  na
tychmiastowego zagospodarowania państwa, urn 
chomienia przemysłu, ustalenia waluty, rozstrzy
gnięcia wszystkich odrazy zagadmeń społecznych
1 uszczęśliwienia wszystkich, zapominane o tern 
żeśm y objęli w  władame bez wyraźnej granicy 
wyznaczoną ojcowizną, żeśmy dostał zgliszcza ; 
popioły, te  nad naszemi głowami srożyla się stra 
s-zna burza, zapominając wrescHe o  tern, że v 
■płonącej stodole zboża' pie nie młóci, a podczas na 
w ałn ey  siana się nie zbiera44. Zaprawdę postula 
tów  dużo i 'koniecznych. Zaś warunk5 pracy rzn 
dow ej obciążone, prócz wspomnianych, ogromne 
mii trudnościami natury finansowej, albowiem ow ' 
w :eczna płynność grand naszych na wscbodz'e 
pozbawiła nas właśnie wielkiej pożyczki zagrani 
czztei.

Zapowiedziawszy, że obecnie- po uporany 
się z sytuacyą zewnętrzną, rząd będzie mógł w y 
tężyć całą energię w  kierunku uzdrowienia sto
sunków wewnętrznych, Paderewski zaznaczył, żt 
produkeya surowca wzrasta, a klęsce a-pj-owiza- 
cyjnej zaradzi tylko rekwizycya zboża przez pań 
stwo. Ze szczególną energią domaga się prezy 
dept m nistrów kontyngentu zboża, żądając bez 
zwło-cznego załatwienia tej kwestyi. Opieki rządu 
woła niedola in-teliger.-cyi pracującej, na której 
szczególniej dotkl W e  odbija się zastój w  przemy
śle, rolnictwie i handlu. Napiętnowanym strajku, 
jako największej zbrodni narodowej w  obecnej 
chwili i żądaniem kary śrńerci dla paskarzy za
kończył Paderewski swą mowę, domagając się ja
snego stosunku Sejmu do rządu i niepodzielnie 
wykonawczej w ładzy dla tego o-statmego. „Kra; 
cały wymaga, aby rząd był rządzący, nie zaś rzą
dzony i b y  n'e lękał się żadnego terroru44.

„Polska już stoi i tylko rządem stać będzie4- 
— oto eseneyona na idea tej drugiej części expo- 
se. Jest to głośne memento dla głow y i dla człon
ków , by w  harmonijnej i ofensywnej współpracy 
budowali przyszłość wskrzeszonego organizmu. 
B o wskrzesły niestety i błędy nasze, jak nieod
stępny cień i klątwa mnożąc s ę  o zatrute powie
w y  z Zachodu i Wschodu. Na ten czad, który 
może zrwarzyć w  samem zaraniu nasze ż jrcie 
państwowe, dwa są — według słów  Paderew- 
sk ego — lekarstwa zbawienne i pewne: podnie
sienie wytwórczości- krajowej i silny rzad.

A w ów czas i na zewnątrz damy sobie już ra
dę — siłą rzeczy.

Prasa polska
o mowTe premiera,

Lwów. 15. listopada.
Brak zajęcia stanowiska w obec ostatniego 

,,expose4' charakteryzuje wszystkie prawie pisma 
poHkie. Najszczegółowiej omówił je „Czas44, uwa
żając m owę zia. zbyt oględną, zanadto umiarkować

nie kroczącą między lewicą, a prawicą. Najsilniej
szym momentem „expo?.e“  był ustęp o wpływ ach 
na rząd, które na przyszłość muszą ustać. W szyst
ko inne było tylko onnamerutem.

„G azeła Polska44 w artykule „And na pr'WO, 
ani na lew o44 konstatuje wręcz, że Paderewriki nie 
odniósł sukcesu ostatnią swą mow^. B yła zbyt 
szczegółow a, pozbawiona wyrazistego rysunku, 
b e zjppogramo w  a.

„Gazet i W arszawska" omawia „espose" z re
zerwą, podnosi jego „swaidię i kwieoistość4-, zazna
czając, że  „niepotrzebnie p. premier zaangażował 
się w podkreślaniu konieczności załatwienia ikwe-, 
styi apr-owizacyi zar <z na tern samem posiedzeniu, 
co ze w zględów formalnych okazało się niemożli
we. Może raczej odpowiednie zw roty premiera 
rależy traktować jako przenośnie retoryczne.44

Bladą i bezbarwną krytykę przynosi „Kuryer 
W . Tszawski-44, utrzymujący, że „wielka m owa pre
zesa Rady ministrów, Paderewskiego, nie przynio
sła w  dziedzinie spraw zagranicznych tych w y 
jaśnień, których opinia powszechna polska tak 
niecierpliwie oczekiwała44; zi ś  „Nowiny Gcdzien- 
ne“  stają po stronie premiera, nazywając zaw ód 
uieumfoty w ow  an-ym.

„Kuryer Polski44 nazywa m owę Paderewskie
go w  pierwszej części informacyjną, w  drugiej 
zbyt ogólnikową, jak pa wynriz programu rządu. 
„Pnzegląd! W ieczorny" uważa „expose“  -raczej za 
''powiedź Polaka, kochającego okrzyznę, niż e- 
mmicyacyę męża stanra. Natomiast „G  'zeta Poran
na" (Dwa grosze) bardzo życzliw ie i ciepło wita 
m owę premiera, zdaje się dlatego, że ..me zyskała 
pokk Hm u socyalistów i pewnej części ithugut- 
'ow ców *.

Domek z kart
°rzed rokiem. — 9 listopada 1918 r. —  Sceny we 
•ołe. — Widownia teatru podczas antralktu. -  
Vrażenie wMża. — Tempo szybkie dalszych wy

padków.
(Od naszego warszawskiego korespondenta).

W arszawa, 12. listopada.
(A.) W czoraj był rok, gdy n by domek z kart 

la-waliła się cała machina adminastra-cyi otkupacyi 
tiemieokiej w Królestwie Polskiem. Literalnie ki:- 
a godz.n w ystarczyło na to, by odrazu się roz- 

,ypało w  gruzy to, co  miało powierzchowność o„ 
.ewnątrz konstrukcyj niesłychanie spo $tej.

Jeszcze w sobotę w.eczorem , dnia 9-go listo- 
>ada 1918 r. Warszawa m ała zwykłą fizyogno- 
nię. Niemcy okupacyjni, a w ięc urzędnicy, oflce- 
owie, żołn erze nie wiedzieli, co  s ę dz eje o tej 

mrze w B e r lin 'P ra w d a , że w  godzinach popołu 
liliowych władze nżem ecke nadesłały dziennikom 
warszawskim na numer niedz elny poranny wia- 
iom-ość 0 abdykacyi Wilhelma II. zarówo z koro
ny cesarskiej niemieckej, !ak i pruskiej,’ lecz ■ 
.wybuchu rewotacyi w Berlin e i obaleniu Hohen
zollernów. musieli w-iedz eć tylko najbliżsi z otr 
rżenia Beselera. Masa> szara oficerów  i żołnierzy 
n emieckioh nie w'ecfc:afa nie tylko 0 rewolucy' 
i obaleniu dynasty;, lec?, nie miała pojęcia o po 
dróży Erzbergera do głównej kwatery H e n r e cW  
z zamiarem przyjęcia wszystkich choćby najbar 
dz‘ej upokarzających i ciężkich warunków, podyk
towanych przez marszałka Focha.

Nadepszym dowodem  sceny wesołe, które sir 
rozgrywały tego wieczora w teatrze n'erńeckirr 
na ulicy Obożnej. W ystępował tam pa scerre te
atru żydowskiego, zarekwirowanego od lat nie
mal dwóch o rzez wlad?e p'-upacy:ue, słynny aktor 
niemńcki, Ferdynand Bonn, piszący d'a sieb:e 
sztuczydła sensacyjne z rolami efektownemi 
Bo-nn tw orzy z.atem ideał gawiedzi wielkich rńast 
memieckńch... Tó też już o god-z.‘nie 7-mej wieczo
rem cała ul"ca Obóz?a. ‘daca cd Kra^owct-i?!>-o 
Przedmieścia wiprost pomnika K'pperr-'iVa w  dół ku 
Wiśle, była przepełniona dumam oficerów, żoł
nierzy urzędników umundurowanych i urzędrr- 
czek. W szystko to, śrńejąc się, żartując, bawiąc 
głośno, leciało do  teatru, w  którym już od rana 
wykupiono wszystkie b lefy...

Ta sama wesołość panowała podczas antrak- 
*ów w widowni teatralnej, P o  tyc-h twarzach u- 
ńirechniętych. po P/ch oczach, roziskrzonych u- 
■iechą ni!-1 n'e poznałby że ma przed soba cz ’ on- 
ków narodu który właśn’e w  tej chwil kaoitulu- 
je, którego c««arz ucieka i którego budowa się

chwieje i który raz nu zawsze przegrał sw oje $ta-
ow isko wszechświatowe w  starciu ze światem 

anglosaskim i romańskim...
W  tej chw il, gdy się na to patrzyłem, prze

praszałem w duch-u mój własny naród, któremu 
przez wiele faf robiłem wyrzuty ciężkie za to. że 
bez godpości się zachowywał po trzecim rozbio
rze. Pamiętam, jakim wstydem przejmował mię 
faikt, że karnawał w e Lw ow ie zimą 1795 roku na- 
eżał do najhuczniejszych od ’at wielu. Pamiętam, 
■ak się w$tydz'łeni gdy po raz pierwszy jako u- 
zeń gimnazyalny w  „Pamięta'kach44 Fryderyka 

Skarbka, czytałem opis hucznych balów polskich 
'w Tgtuwu po upadku państwa polskego. W eso
łość Niemców w  W arszawie właśnie tego wie
czora, k'ed,y niby domek z kart wal-ł się luż nie 
♦ylko aparat administracyii niemieckiej w  Kongre
sówce. lecz cała ’ch potęga, wybudowana na po- 
'ach Sadow y i Sedanu. pouczyła mię, że w szyst
kimi narodami rządz5 to samo prawo psychiczne. 
W  chwili, gdy nerwy są zmęczone jakąś wojną 
'mb katastrofą polityczną, 'przychodzi reakeya. a 
w ięc potrzeba jak eg oś wybuchu wesołości, po
trzeba odwrócenia uwagi jakmiś wybuchem choć
by hałaśliwej zabawy od smutnej rzeczyw istości 
W tedy pod koniec wieku o-śmnasfego Polska by
li. pod kołami wozu Fortuny, w ów czas przed ro- 
’vem ow e koła zaczęły miażdżyć ko’osa niemiec
kiego i oto ludek niemiecki poczuł potrzebę odu
rzania się zabawą.

I od tego wieczoru sobotniego poszło już 
wszystko w tempie bardzo szybik em. Przez nie
dzielę — d-opók4 słońce nie zaszło —  wszystko 
"ozoTńe szło swvm dawmym trybem. Po zacho
dzie -słońca zaczęło s!-ę rozbrajanie garnizonu nie
mieckiego; w -pon edzi-ałek rano adm-iństracya 
niemiecka w  granicach Kongresówki nie tylko w 
um e5 W arszaw!e leżała w grozach. Kolejami. 
■tatkam5 parowymi końmi- nawet p ochotą, p ne 
?rarica He była da«eko. Niemcy uciekali z Kró- 
4estwa, Przypo-mużała dę Iudztam znana z p-arnic- 
Łn 'W w  i ro«*Tvi nc‘-p''-,,va PmrcH^ćw z  Hem -nol- 
sfeh w 1806 r. ipo klęskach pod Jeną i Auer- 
staedt..,

kalendarium obrony Lwowa
15. LISTOPADA 1918.

Z dnia 15 listopada przypada nam pierwsza 
lełna cyfra wojsfka broniącego Lw ow a. Wynosi- 
o ono wtedy 446 oficerów  i 3700 żołnierzy z po
ród których 168 oficerów  i 1630 żołnierzy zali

czało się do 'inii, reszta zaś peln }a funkeye po- 
nocm cze. W  tym czasie zatem natężane walki 
-bus-tronnej w obec nadejśc'a lekkich posiłków za- 

'ów n a  dla polskiej jak i ruskiej strony dochodzi 
'o  narwyższego stopnia. Pomimo ustawicznych 
•abiegów ze strony polskiej o euwdowe bodaj 
-awieszenie bron5, kfórefcy umożliwiło m eszkań-
o-m linii bejowe! zaopatrzenie j/ę  przynajmniej w 
ajniezbędn eisze potrzeby życia, p?-frakiacye te 

u gdy n e  osiągały rezultatu, gdyż, w ild ze  ukraiń- 
Vie. !:czą-c wlaś-He na słabość 'PO!-sk'ch sfer decy- 
'ujacych. w  nadziei, iż te zechcą za wszelką cenę 
cal ć niieciZ.kaficów terenu bojow ego od katą- 
■'?ev  głodo-wej, s-tawiały warunki n5e do przy

jęcia.
Komunikat XIV. z 15 IIst°Dada 1918.

pow ‘ada:
„Ponawiane przez Ukraińców nad ranem 

próby ata’<u na Zamarstynów odpar’ iś:ny z ła
twością biorąc jeńca, zdobywając jeden samo
chód, w ele bron- i amumcyi.

„Pc-r. Mond. odrzucił wypad -rfeprzy’ac>Iski 
od s-trony Cytadeli. Częściowy' atak na Omach 
Djr-rekcyi Kó?e?owei odparty.

„Po połudnu rozpoc7nł nieprzyjaciel z trzema 
vomnaniam' atak na -szko-f? Kadecka, po przygo- 
tayun u og?iem arty lery jską  i miotaczami m:-i. 
Trzykrotnie szed! nieprzyjaciel do szturmu Ten 
załamał się w  ogn n naszych karabinów maszy- 
■nni^ych, wśród najcięższych strat dla nieprzyja
ciela.

,-ArtyJerya nvemrzyjac5e!ska ostrzeliwała róż
ne ounkW-m'ast-a, He ?gdaiac strat żadnych ani
w  ludziach ani w  mHeryHa.

P o południu w-strzas-neła m?astem tragiczna 
wiadomość o egzaknicy doko?a?s: przez kijku
żołnierzy roskich na dziecku. 14-letnim studenc5-
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Adrsin Miehalewskim, około godziny pierw
szej w  południe pod bramą kam enicy w której 
mieszkał, przy ul. Zyblikiewicza 7, w oczach 
przejętych zgrozą przechodniów. Przyczyną 
krwawego samosądu byfo znalezienie w  miesz
kano Michalewskie go zardzew ałego pistoletu. 
Podjętego przez chtopca z ulicy Romanowicza 
kitka dni wcześniej, a w yrzuconego pewnie przez 
kogoś, 'kto obawiał się u sieb e w domu rewizyi. 
Chłepcą przeprowadzono rzekomo do koszar przy 
ul. P otrą  i Pawła celem wydatna nań sądu i po

upływie godziny przywiedziono z 'Powrotem pod 
jego mieszkań e, gdzie został zamordowany. Z 
trzech kul, które przebiły mu klatkę piersiową, 
jedna utkwła w murze, pozostając tam jeszcze 
długi czas jako pomnik niesłychanego barbarzyń
stwa tych. '.którzy mordtrą dzieci. W ypadek ten 
był jeden z najjaskrawszych i najbardziej wstrzą
sających faktów okruc eństwa Ukraińców w li
stopadzie ub. roku.

B 3zpośredma Komunikacya Wirszawa-Bukareszt!
Lwów, 15 1'stopada.

Z dniem 15 listopada br. zostanie podjęty na 
szlaku Lwów-Niepołukowce bezpośredni ruch oso
bow y i bagażowy poc. Nr. 321 — odjazd ze L w o
wa 8.45 i Nr. 320 przyjazd do Lwowa 12.04, oraz 
po :  ąg Nr. 325 odj. ze Lwowa 23.10 i poc. Nr. 322 
przyj, do Lw owa 22.45.

Równocześnie wprowadza s ę  wagon bezpo- 
średn ej Ikomuniikacyi Warszaw a-Bukareszt przez

K raków-Lwów i z powrotem, a mianowicie z 
W arszawy do Lw ow a przy poc. Nr. 101, przyj, 
do Lwowa godz. 17.55, dalej o godz. 23.10 przy 
poc. Nr. 325 (Bukareszt przyjazd 6.55) — z po
wrotem z Bukaresztu do Lw ow a przy pociągu 
Nr. 320 (Bukareszt odjazd 22.05 — Lw ów przy
jazd 12.04), d-tfei o godz. 13.10 przy poc. Nr. 102 
do Warszawy.

Rumunia ustanowiła 5 dniową kwarantannę
na granicy z Polską!

t>owodem: rzekome wypadki ch°lery w Galicy!
w jakich muszą przebywać podróżni.

Lwów, 15 listopada.
(g) Od osób, które przed kilku dniami w y

brały się w  podróż do Rumun i, dow.adujemy jię, 
iż na pcgramicziu Polski i Rumunii na stacyi Nie- 
połukowce, ustanowioną została dla przybywa
jących z naszego kraju 5-dniowa kwarantanna. 
Pretekstem do u starowi enia tej kwarantanny są 
rzekome wypadki cholery, jakie miały się wyda
rzyć w wschodniej części Małccolsk . a rsrzed 
zawleczeniem której chce rząd rumuński uchro
nić swój kraj. Kwarantanna ta, jak nas sformują, 
odbywa się wśród najokropniejszych warunków, 
gdyż Niepołukowce są czetnś pomiędzy małeni 
miasteczkiem a wsią, stacya. zaś znajduje się w 
polu. Asylum, w którem muszą przebywać kwa
rantannę podróżn5 jest k tka wiagonów ciężarowych 
beż żadnego zabezpieczeni od  wiatru i mrozu. 
Rząd rumuiiskj nie postarał się nawet o n apry- 
nwywniejsze w ygody w tern schroisku, a męż- 
czyżn' ; 'kobiety kwarantannę muszą przebywać 
w śoólne.

Bardzo charakterystycznem jest, iż nwpo- 
rządzewiie to wydanem zostało tuż przed wpro
wadzeniem bezpośredniej, kom uńkacyi z Rumunią.

JAN PIĘTRZYCKL

Z tse^rów krakowskich.
(Korespondencya własna „Gazety Porannej.1*)

III.
Kraków, w listopadzie.

W mieście naszem powstała nową placówka 
sztuk , a powstała (co z naciskiem zaznaczyć w y
pada. uwzględniając obecne czaty) z mieyatywy 
prywatnej, inauguracyjny spc.vtak| Teatru Baga
tela wykazał, że i materyał tespołu i reżyserya 
potrafią stanąć na wysokości zadania. , Kob.eia 
bez skazy" Zapolskie pos a da sum elitą limę sy
tuacyjną, efektowny dya, og, w j maga też wiele 
subtelności wykonawczej i sprężystości reżyser
skiej. Wybierając sztukę tę na inuguracyę, k'ero- 
wnictwo nowej sceny -powz ęło wielką odpowie
dzialność wobec autorki i publ czności. Z zapo
wiedzią rzeczy złączył się urok „zakazanego ow o- 
cu“ . Wszakże przed kilku lały tę wfaśn e sztukę 
purytanska cenzura zapieczętowała w tekach 
teatralnych. N,le wchodzę w to, czy ; o ile słuszne 
były zastrzeżeni cenzora,. Rzecz Zapolskiej, jako 
produkt literacki ) teatralny, posada pierwszo
rzędne wartości. Jest to tak zwana komedya kon- 
wer^acyjna. w  której błyska mozaika św :etnie 
rozłożonych kwestyj, wcielona w ramę śrńałych 
sytuacyk T ypy ustawia autorka w  sposób brawu
rowy . wyczuwa efekt gry ; poddaje go artystom 
opwnle. Problem psychologiczny rozwiązuje w 
sposób realistyczny, szczery, beż wszelkich

wschodniej. — Okropne warunki kwar**nt?nny, 
— Czy rząd polski nic o tem nie wie?
która, jak wiadomo z oficjalnych ogłoszeń, tr.a 
rozpocząć się z dniem 15. listopada. Ciekawi je
steśmy czy o rozporządzaniu puwyższem, które 
zostało w y  da nem i wiPrawadzoĄeńj w  życie juz 
przeszło od tygodnia wiedzą nasze władze cen
tralne, a w szczególności ministerstwo spraw ze
wnętrznych i jakie p oczy ń ło  kroki dla, jego zła
godzenia? Należy przypuszczać chyba, iż wiado
mość o tem' do tej pory nie dotarła do Warszawy, 
skoro nie uważano za stosowne zakomunikować 
je ; oficjalnie <pras:ą i przestrzedz' publiczność 
przed narażaniem się na ktną gehennę takiej !:wa- 

. rantaó-ny.
| Mamy nadz!eję, że odnośne czynniki wdrożą 
i energiczne kroki dla uzyskania zniesienia kwaran- 
1 tanny tem w ęce j, :iż powód podany d|a usprawie- 
diiiwdnia je.i wydaje się wym ysłem , gdyż o \vy- 

' padkach cholery na tych kresach ni* nie słysze
liśmy.

Bierny cpór ks^źy msk'ch
• we Lw^wtf.

Lwów, 15. listopada.
(u) W  ostatnich miesiącach wpłynęły do Ma- 

•gistraitu lwowskiego solki zgłoszeń Rusinów o 
przejście z obrządku gT.-kat. na łaciński. Haniebne 
zbrodnie, jakich dopuszczali się ich w spółw yznaw 
cy na bezbronnej ludności polskiej, były głównym  
powodem ich decyzyi.

Zgłoszeń tych nie może załaitwić Mrgiiscrat 
lwowski, gdyż gr.-kait. Urzędy parafialne wzbra
niają się wydav ania metryk zgłaszającym zmianę 
obrządku, iai na liczne uTgensy nawet nie odpo
wiadają.

Trzeba chyba będzie jąć się energiczniejszych 
kroków i zarządzić na koszt strajkujących paro
chów, urzędników Magistratu^ dla wygotow ar.ia 
tych dokumentów.

osłon — a rozwiązuje go i po literacku i teatral
nemu ciekaw e, z doskonałą plastyką psychologi
czną, doświadczeniem w użyciu akcentów sceni
cznych. Że z trudnego zadania w yszedł zespół 
Bagateli obronną ręką, zasługa to talentów aktor
skich i surńennej pieczy reżysera (Czarnowski), 
który ogólny nastroi rzeczy doskonale stonował. 
W  sytuacyi zbibrowej, oraz w  prowadzeniu po
szczególnych Hyalogów była giętkość należyte 
tempo i w yraz. Tak sumiennego i pr?cow tego

i opanowania rzeczy, tak karnego wymusztrowana 
ernsemblii już dawno me widzieliśmy na scenach 
krakowskich. Kozłowska, (m sterra interpretacya 
roi! tytułowej), to znawczyni w,szc'k;ćh tajników 
aktorskiego kunsztu, punkt ciężkbści k reacji, prze
nosząca na „grę“ , każdy odcień sytuacyi, ka,żdy 
półton kwestyi. cechująca silnym nerwem sce.iicz- 

j nym. W ybornych partnerów znalazła artystką 
w Łąckiej podkreślającej ciepłą kobiecość typu 

, i w Brzeskim. Młody ten ..amant*1 posiada warun- 
kj jak najlepsze, należy je (■cenić i należycie w y 
zyskać. E m e jego kreacyt są powściągliwe,, into- 

: naje temat rok subtelnie. Doskonałym również na
bytkiem dla BagatU okazał, się przybysz ze sce
ny lwowskiej, Fritsche, wysoce uzdolńony i in~ 
tebgentny artysta, pom ysłowy cyzelator szcze
gółów , o  wyrazistej, ruchliwej masce, wyrafino- 
wanem zrozurńewu gestu i poczuciu stylu w kie-
rinrbn ;nterpreta<~-H r-łia-aW^rYStwoznei

D vuga z kolei sztuk;?/, wystawiona przez 
Teatr Bagatela, to fa fŁ  Arnolda i Bacha: „Hisz
pańska mucha, Celem kej — osiągniecie na v/i- 

. downi mrpcimum śmiechu przez zręczne na»roma-

Ukrai'-rska agi tacy a 
Br. Tyszkiewicza zagranicą

Lwów, 14. listopadia.
(s-i) Wiedeńska „Wola** rozw odzi się szeroko 

n ;d  „dyplomatyczną*'' działalnością br. Myohajła 
Tyszkiewicza, jako przewodniczącego paryskiej 
delegacyi rzeczy pospuKtej ukraińskiej. Z obszer
nej relacyi godzi się w yjąć istotne szczegóły. I tak: 
przebywając jeszcze we Wlłoszech, prosił hr. 
Tyszkiew icz papieża o poparcie sprawy ukraiń
skiej, na co otrzymał odpowiedź, iż Ojciec ’św. 
jesr zwolennikiem samodzielności Ukrainy. W  P a
ryżu, gdzie hr. Tyszkiew icz miał dawne stosunki, 
przyjęto go bardzo życzliwie. Interwiewy z nim 
pomieściło 30 dzienników z górą. W  kołach ofi- 
cyalnych uważają go za „un ho mmc dTtaf et lijt 
diplomate de ospriere**. Hr. Cas"ellane, którego 
w-nływ na Brianda jest wielki, hr. Segur i hr. de 
Chateanneuf wydawali dla riego obiadj7, na któ
rych miał sposobność zetknąć się z  wybitnymi dy
plomatami. A i ssim hr. Tyszkiew icz wydawał 
przyjęcia dla dyplomatów i deputowanych francu
skich, dla posła rumuńskiego Miszu i iinnych.

Również wszedł w  bliższe stosunki z Titto- 
nim, (od  którego uzyskał pozwolenie na form o
wanie oddziałów zbrojnych z ruskich jeńców w o
jennych), Pasie z em, Fruu "biczem, Politisent, a o- 
iobliwie z ótónizelosem i d.elegacyą rumuńską.

W  rozmowie z marszałkiem Fochem usłyszał: 
„Trzeba, ażeby samodzielność Ukrainy została 
uznana**. Obecnie znajomy hr. Tyszkiew icza — 
deputowany p'rj"ski Donais, organizuje grupę de- 
puTOwanyoh francuskich różnych partyi polttycz-

d zenie momerHtów komicznych, których nadmiar 
świadczy korzystnie o humorze spółki autorskiej. 
Nie łączy się to jednak z finezyą w prowadiaaniu 
tematu i u®‘ awieniu ról. Autorzy me liczą się z 
prawdopodobieństwem rzieczyi oświetlają nieraz 

temat zbyt jaisterawo, konoepeye ról (juiż w  samem 
z'tfoieniu) stawiają r.a pochyłości — laik jednak 
iricyaitywa fabuły, jak i w  wielu momianitaoh u- 
jęcie szitiuiki jest zreczne, akcya miejscami opano
wuje zwarcie technikę (teatralną i chwyta sanie 
farsow y nerw sceniczny. Wprawdizie zsiaranżo- 
wanie sijrtuacyi b jw a  bez żcnsidly. Osobę, ziby'- 
teczmą na scenie, a która dopiero co  prowadziła 
linię akcyi, wyrzuca się w  danym razię ził dlrzwi, 
lub w yw ołu je dość dicrywczo za kulisy. Zwatżmy 
jednak, że „Hiszpańska mucha** nie ma pr^tensyi 
do litw ltury, że *o fpwvolny elaborat, skonstpuo- 
wi-jny d o  budzenia wesołości — a ter cel zdobywa 
farsa w istocie.

iReżyserya i artyści dołożyli starań, by rzecz 
ująć w  ramy właściwe. W  zestroju zespołu była 
w erw a i humor. 'Czarnowski, grający rolę Kłap- ' 
son' ), to nie tylko spraw ny resyżer, lecz i zd oh y  
artystai, łączący z doświadczeniem soenicznem 
pom ysłowość w  stonowaniu efektów komicznych. 
Baranowski, w ykonaw ca (groteskowej feonoepcyi 
mazgajowatego asyryologa. tralkńow-ł temat z u- 
miarkowaniem, co ustrzegło igo od> szarży, której 
łntwość nastręcza rodzaj roli. Silniejsze Jccenlo- 
wctide kwesćyi byłoby jednak wskazane.

(Dok. n.).
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Trzej żołnierze okracbja kasą pułkową!
Pół mil io~»=ł rubli'W krzjówce na Pow iślu!

Warszawa. 14. listopada.
(Tetef.) (m). Aresztowano tu trzech żołnierzy 

miku białostockiego, którzy ukr dli kasę pułkom i, 
r . ieratącą pół miliona rubli i przywieźli ja do 
VI arszawy. O rygnkfoy ten pomysł kradzieży, 
''..niifcry rzadko notowany w kronice kryminalnej,

■ ikonany został w ten sposób, że złoczyńcy zło- 
żyli pierwszą część kasy w skrzynię drewiraną, 
orzyczem opakowali kasę szczelnie wałkami, po
duszkami, książkami, broszurami i słomą i skrzy
li   ̂ z kasą przy wieźli na dworzec miński. Stid, i

jako bagaż, wyekspedvowałi z; abowumą kasę do 
W arszawy, jadać tym samym pociągiem do sfc - 
licy. Przejazd z Mińska do Warszawy odbył się 
bez przeszkód. W  W ; rszawie złodzieje przew leźli 
skrzynię z dworca do zawczasu przygotowanej 
kryjówki na Powiślu. Tutaj ich jednak ujęto i .xsę 
z eotówką odebrano. Jeden ze sprawców kra
dzieży, nazwiskiem Sejinon, usiłował popełnić 
samobójstwo, zamiar ten iedhak zauważono i u- 
n ieszczono niedoszłego samobójcę pod strażą.

Przedziwny pianista! fidethoyenowski profil ;■ 
usposabia słuchacza 'przychylnie, zaczem jeszcze 
palce Uderzy w  klawisze. Lecz mimo to, kontakt z 
publioznościg twarzy się pomału. „Księżycowa ‘ 
•mija jeszcze bez wrażenia, choć ucho dosłuchuje 
się już dotknięcia niezwykle oryginalnego. Po so
nacie cis-moll jednak zainteresowanie się wzma
ga, rośnie, ■przemienia w zachwyt. W ysoce w ybi
tna indywidualność wypow iada się tak silnie, tak 
porywająco, iż słuchacz w  achniracyi nie wie, co 
podziwiać w ięcej: czy  bogactwo odcieni dynami
cznych, czy  sposób wydobywania tematu, czy  
głębię odczucia. Tak musiał grać Beethoven sw o
je kom pozycye — jak je wczoraj odtw orzył Eisen-

1 Repertuar teatru Iit.-art „CZWÓRKA** (ul. 
{ Szaszkiewicza 1. 5, naprz. żandarmeryi): 2020

Dziś premiera programu czwartego. Gościnny 
występ Henryka Małkowskiego, znakomitego ko
mika teatru „Letniego41 w  W arszawie. Na ogólne 
żądanie: „Ja kocham tyllko ciebie44 duet M. Do- 
uos?awsk;ego w wykonaniu Andy Kitschmau i 
darka W|ndheima. Ruun Saivety, tancerka g-ecka 
w nowych tańcach. „M ordownia44, wesoła okrop
ność z pomysłu Teffi, opracował Rujwid. Nadto 
.iowe numery solowe wykonają: Anda Kitsch- 
man, Seweryn Michałowski, Marek Windheim. — 
Początek o  godzinie 7‘30 wiecz.

„Czarnu kot* w sali „Casina de Pana* we 
Lwowie, ul Re tana I 3. Pro run od 8. do 16, 
listopada 1919 r. 1) „N ie rzekłem nic*, p>o enka 
ct. Ratoida, ze,współudziałem  M li Dolińskiej i 
Tadeusza Orlika. 2) „Muzy a zagrała nam walca
duet baio > y wysona Stan. Ratoid i Mira H Iska,
J) „P ros ę się n :e patrzeć", „B ez  koniuszeczka*. 
w interpretacyi Henia Domańskiego. 202?

śn fe rć  w dow y po Tołstoju. Agencyai Havasa 
donosi z Konstantynopola: Ż Jasnej Polany nade
szła wiadomość, że w dow a po Tołstoju Zofia An- 
drejewna umarła.

, ,. .......................  , . . .  i w  Am eryce brak papieru. Z powodu braku
zedicia  zapoznać oprą ę publiczną z blizszemi \,y- pap;e,rn w Stanach Zjednoczonych pisma atnery-
frami gospodarki dzierżawnej tych gruntów i aby postanowiły zmniejszyć format w yda-

! sko Małe, Zamarstynów, Wulka Kapitańska, Bryń- 
ce, Biłohcrszcza, Persetikówka, Bcdnairówka, Skni 

iłówek, iKułparków, Dobrostany. Błotna z fołwar-
Z muzfk*.

KONCERT EISENBERGERA.
Lwów, 14 listopada, jK em Zagajem i Pniatyn.

Małą tek ten przed wojną przynosir 7n fio 100
tysięcy koron dochodu rocznego, przy obecnych 

! zatem wysokich cenach pow rben stanowić poka- 
jźną rubrykę na plus w  budżecie gminy. 1 ymęza- 
|sem, jak nas dochodzą śfuołro, w  noku ubiegłym 
przyniósł on sumę tak nieprawdopodobnie matą, 
iż niechcąc wp-o&t w ierzyć w  m  wiarygodność, 
nie ogłaszamy jej. Możdby jednak zarząd m asta

ogłosił sumę uzyskaną z majątku ziem Jćego w ro
ku ubiegłym.

Przy sposobności pozw olim y sobie zw rócić u- 
wagę, czy  nie lepielby było,

zmniejszyć 
w,Piet w  i podw yższyć abonament.

Strajk aktorów poznańskich. Poznań, który
•I*

obszary nie przynoszą dochodów zgoła propor

*e Przec* 'Przeniesieniem agitacyi strajkowej z innych 
_■ ___   . J _ _ l  dzielnic polskich bronił się dotychczas skutecznie.

berger. Niezwykle ciekawie pojęty był Schumann, ' l h $  ‘ w;e(kośdl, Me wydzierżawiać dniach ofiarą tej zarazy. O *  aktorzy
(Kretslenana), szczytem zas wszystkiego sonata ^  ^  zaslewać {  ^  wtasnym 2~r7ld,!ri 0bra- 'Przeważnie p rz y b y sz *  z innych

f m m s ł a n '

f-moll Brahmsa, ta 
dźwiękach duchowego 
muzycznych. Dawno już nie słyszałam tej sonaty 
w taK baieczneim wykonaniu. Może jedein Back- 

°haus tylko godnie stanąć obok te1} interpnetacj i. 
Entuzyazm ogarnął w  końcu wszyskich i podzię
ki za tę grę nadzwyczaj. >ą, za tę biesiadę w ca
lem tego słow a znaczen u, w yładow ały się w  o- 
lk laskach, które nie chciały umilknąć, choć gaszo
no iuż światła. Nic dziwnego! Jest to bowiem 
jeden z tycli nielicznych artystów, który przy
szedł, zagrał i. . . zw yciężył. Sądzimy, że Eisen- 
herger nje da nam chyba 'długo czekać na drugi 
ko nc.eu't.

Biuro konc. Turka, któremu zawdzięczamy ten 
niezwykły wieczór, zapowiada n;a dzień 38 listo
pada koncert lieny Dubidkiei, wiolinistki. Jest to 
uczenica Hubermamfa, o  której prasa •warszawska 
wdraża się w samych superlatywach. Zaintereso
wanie u nas jest tern większe, iż pragniemy mieć 
i niej własny sąd. opierając się na niezaprzeczonej 
muzykalności Lwowa.

Michalina Szwarcówna.

p r z e p ó j  eimuncyacya w ^  d,a ^  Opatrzenia ,UdnoścI w pr-dukty W  7
spadkobiercy potentatów, Jcstei my ,pr2 , t o nani, że ulżyłoby t0 dyrekcyi m U stw o zauan,

w  wielkim stopniu nędzy najuboższych, a suma 
z jakiej mus'ałoby zrezygnować miasto przez za
niechanie* dzśerżawy, jest zdaje się tak niewielka, 
iż śmiało można ją poświęcić.

Do spraw y tej jeszcze powrócimy,

Jak wygTąda gospodarka
gminy m Lwowa ?

30 milionów deficytu.
1 wów jest iednem z najbogatszych miast w Pol- 
i ze. _ Posiada wielkie obszary ziemskie. — Co 
nrzynosh majątek ziemski gminy przed wojną, a 
„o teraz? — Czy wskazany jest system dzierża
wienia? f  Obszary podmiejsk.e dla wyżywienia

ludności.
Lwów, 15 listopada, 

(g i Przed kilkoma dniami doniosły pisma, iż 
gmina m. Lw ow a wykazuje deficyt w budżecie 30 
milionów koron. Cyfra naprawdę, nawet jak na o- 
Hecme czasy imponująca, tem więcej, iż L w ów  
przed wojną uważanym był za jedno z  najbogat
szych miast w Anst-ryi i powinien starać się podo
bne stanowisko zająć obecnie w  Rzeczypospolitej 

ja ml sklej, gdaznym  Kapitałem, który mógłby przy 
•Jobrei adnnnistiracyi chronić gminę od katastrofy' 
!»nąnam>. ej .*4 oibrzyinie -obszary dworskie, przed- 
-^ta^oające - -  ieżeii się nie myiimy — łączną ilość 
16 rjilecsf '“orgów, a zatem magnacki zaiste ma
jątek Uipttrtstią się nań oprócz znacznych kem,ple- 
ksów w mieście, następujące obszary dworskie: 
2 p łir» ' Sicłtów Pasieki, Hołosko Wiełlde. Hoło-

ZA tr O  T3 KNICTNY

W LHE1.MA KALTERA, ,  . >. • , •

„ A P O L L O
t a is  l?IHo hit i iotro!

k i

f l B O N I K A .
Repertuar Teatru nręlskiego.

W  scłwtę, 15. listopada o  godz. 3 i pól pópof. 
„Na sprzedaż*4, sztuka w 4. aktach J. A. Hertza 
w  niezmienionej obsadzie.

W  sobotę. 15. 1 stopada o godz. 7-mej wiecz. 
„Orfeusz w p :ekle“ , opera komiczna w 4 aktach 
J. Offenbacha z pp. Miłowską, Niedzielskim i Ju- 
stianem w  rolich głównyc".. kap. Stadler.

postawiwszy przedtem 
,0 ,^;uau, a koledzy ioh z dirugiej

sceny poznańskiej, celem poparcia ich, urządzMi u 
.siebie strajk demonstracyjny

Samobójstwo żołnierza, schwytanego na kra- 
j dzieży. Na dworcu krakowskim zdarzył się w  dniu 
|wczorajszym magiczny wypadek. Oto przyprow a
dzono na tamtejszą in «p k cyę  pcfficyjhą Stanisława 
Smagę z Lęczkow ićz, 'którego schwytano W mun
durze hallerczyka in f agranti na kradzieży. P od
czas przesłuch wania świadków, którzy pomagali 
przy schwytaniu złodai-eja pomiesizczono na razie 
Smagę w  jednej z bocznych ubikacyi dworca. Po

fedy żoł
nierz policyjny udał się po aresztanta do  protoko
łu, znalazł ku swenm prizerażeniu już trupa. Sm a
ga w :siał na pasku od spodni, uczepie!rym u kra
ty więzićnnćj bez ducha.

(— ) Pokąsani przez psa. Na ulicy Gródeckiej 
mały p'ese'k podejrzany o  wściekliznę pokąsał 
wczoraj kilka osób. Pokąsanych opatrzyli w  po- 
bhżu1 mieszkający lekarz©. Maryę Pać, również po 
kąsaną przez ow ego  pieska, opatrzyło pogotow ie 
ratunkowe.

(— ) Ofiara niedbalstwa stróża. Na chodniku 
koło realności przy ul. Źródlanej 1. 47 pośliznęła się 
wczoraj na ni ©posypanym bruku Eila Zach i upa ■ 

idła tak nieszczęśliwie, że złamała lewą nogę 1 
ciężko się zraniła w głow ę. W ezw ane pogotowie 
■ratunkowe po prowizorycznym opatrzeń'-u odwior 
zło ofiarę niedbalstwa lwowskiego stróża do szpi
tala pow szechnego

ul.
Repertuar teatru wodewilowego

O fs i-"ńs !■ 10).
( r

Sobota 15 listopada o  godż: 4 po południu: 
„Obrcńca hono-j*4 W. Perzyńskiego; „Protekcya*4 
Maureya: „Śpiewak opero*'V“ W edekhda.

Sob-ata 15 listopada o godz. 7.30 wieczór. „O d 
prawa14, fatfsa z franc.; „W icSbiciee", wodewil; 
tercet świetlików z „Lislstraty"; bałetnica Ronie- 
wska; tan.ee marynarzy.

O M U N IK A Ti7.
poiegat lwowski polskiej zjeanoazonej mto* 

dzieży akademickiej na VIII. fcoMgres młodzieży 
francuskiej w Strassburgu — pragnąc . zapoznać 
ogół kolegów z Zachodu ze sprawą Galicy! w scho
dniej, zw raca się tą drogą do wszystk ch itnstycu- 
cyi i osób prywatnych z gorącą prośbą bezzw ło
cznego nadsytenia wszelkich pubikacyi z row yż- 

** szą sprawą związanych w języku francuskim, an- 
gielskim lub włosk m — Sekretaryatowi Czytel
ni A'kademickiej (Łozi-ńskreigó 1. 7 parter) o  godz, 
6— 7 wieczorem.

Młodzież Akademicka, pragnąc uczcić swych 
kolegów, którzy .polegli w obronie Lw ow a — pro
si wszystkich o rychłe składanie imormacyi tyczą
cych się nazwisk poleg’ych bohaterów, w sekme- 
taryacie Czytelni Akadem okiei, ul. Lozińsłrega 1. 
7, parter, o godz. 7— 8 wieczorem, gdzie również
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.lależy zgłaszać nazwiska wszystkich kolegów- 
akademików. którzy brali wdział w obrionh. Lwo 
%va w dniach 1— 22 listopada z. r. *

Z teatru wodewilowego. O becny progran. cie
szy się wielktem ipowodzeniem. Obok farsy fram 
cuakiej „O dpraw a" i wodewilu ..Wielbiciele" 
część baletową wypełnia paryska baletnicą Rc- 
niewsika oraz pp. Tatrzańska i Kuzakówma w  tań
cu marynarzy. Atrakcyą wteczuru jest terce 
świetlików z operetki ,.LysisŁrata“ , śpiewany 
przez tpp. Noskow'ską, Mi .and i Kurzównę. Od fu
tra występuje z nowym repertuarem znany humo
rysta warszawski p. Reden. Na poniedziałek dyre- 
keya przylagodziia nowy i bogaty program intere
sujący. f

Pierwszy Koncert E s-r  ssyonistńw Pol
skie •- W niedzie.ę dnia 16 b. m. o będz:e si 
o godz. 12-tej w p .ludnie w sai. Gn . Tow. Mu
zycznego Chorążczyzny 7, pierwsze moiinće z za- 
powiedzianego cyklu sześć u koncertów polskiej' 
expresavonistów. Pr eJdęwzięc.e to - -  pierwsze 
w swoim rodzą u w Polsce — budzi nad wy- 
rzajne zainteresowanie w szerokich kołach f ff -  
bliczności naszej, stosunkowo tak ma1 o o >ezna- 
nej z cxptessy nlim :m i jego wytworom w mu 
zyce dowód najlepszy, iż Wszystkie abmamenty 
na 6 koncertów i przeważną część biletów ńa 
pierwsze mtt nće rozśprze ała księgarnia Sey 
tu tha Akademicka 6, w ciągu kilku dńb 
Kierownictwo artystyczne koncertów obial kom- 
po ytor Expressyonista Ludwik Sa ma-Ram It, 
htóry tą drogą daje w Pol ce p erwszy raz o 
so l/t —  publicznie sły zeć. J sk afisze p-zed- 
ws'ępne i szczeg. pr: gram pierwszego p ranku 
gl )szą —  nietyl o najwybitniejsze sły  artystyczii 
polśttie, biorące udział w kencerfach, ale i nad- 
zw czoj cieką y program matinóe n edzielnegn, 
poprzedzony p. L. Sarmat ■ Ram ita 3iowek, 
ws.ępnem o expr ssyonizmie —  pozwalają toićó 
żyw.} n dzi ję, • iż dochód p^zezna^zo y przez 
Kom. Pracy Narodowej Kobiet na cel Inwa idów 
W. P. będz e znaczny.

Prze Jsięwzięci pra ującemu p >d dew zą
.Ars et Labor pro Patria'' życz,m y szczerze pó" 
wodzenia. 1862&

Tancerka sfowaoka Niezwykłą tzneerkę po
dziwiać n*c|*s Lw ów  w  swoich ■ mtffacłi. Jest nią 
p. Marina Oberkowa, występają-ca chw ilow o w 
,.Cołc®»eułn“ . Dotąd nie •mieliśmy sposobności za
poznać się z tańca nr slowackintu W  wyk onani.: 
tych ip. Obetkowa jest mistrzynią. W  jaj kres*-' 
cyaćh'-łączy się całe piękno- i poe.zya słowackiej 
smętriości, to znowu we&wa i życie ogniste, grani
czące z szaleni i dzkcścią . Cechy te ujawniają 
się doskonale w  pojęciach tanecznych p. Obetko- 
wej, mówiąc nawiasem rodowitej Słowaczki, - o 
sympatycznym wyglądzie i ruchach, zamykają
cych się w  liniach niewymuszonych, pełnych sw o- 
body. — •

D nia  18 "istopada 19 9 odb^dżi" sią w  par', 
fialnym knśriele w G, ódku ś lib  p n» Mikołaia S oł - 
wija. sierżanta sztab. W. P. z panną Anielą Gabri<re- 
lóWną. .Cześć nlo.t j parze*. 2218

P r wa Nar c d  >\va K cb let p wzięła ir icyntywą u-, 
rzadzeria Gwiazdki dla i  tnierza polski, go. Celom za- 
wiązania Komite'u, zaprisza wszystkie Stowarzyszenia 
Kob eco Jo wzięcia udziału w poriedz śniią w sobotą dnia 
15 b. m. o godzinie 5 po p *  w Ratuszu w sali posie
dzeń Magistratu I piąrro.
22I9 Przewodniczącj E. J}d*-z jo w ’czdw.4

Raut p. t. .W ieczór w różb’  urzą 'zony staraniem 
i na Jo ch 'd  Towarzystwa Ochrona dz ecW ", któ.-y mia) 
są  odbyć 25 listopada, odbędzie sią 18 listopada w sad  
Karyia i i.i. sk:ęj;o o god inie 8 w eczorem. 2228

W  niedz eią dnia .6 'stopuda o godzinie 7-nwj 
v it-z( rem urzą za Ko -dtet Pań pod protektoratem 
• Pani Leonii P rnesowej herbat ą przy koncercie mu. 
syki saroi-iowej w  1( iwiar.J ,Warszawa', na dor h ó j 
iyd. sierot wojennych. 223}

Wysoka cena czekola ly —  przy
czyną n ezawier ’nra małżeństw

Londyn w listopadzie.
W  Wielkiej Brytanii jest obecnie przeszło dwa 

miliony niezamężnych młodych kobiet. Jedro z 
Pism angielskich dopatride się przyczy ny w  zwię
kszonej droży/n ie i zestawia wstępujący rachu
nek kosztów starania się o pannę i zawarcia mał
żeństwa ;

Jednym z niezbędnych, a najdr< żśzych airty-
kułów w epoce stf- rania się o pannę jest — czeko
lada — kasatuje 4 szylingi funt, a do tezo droga 
bonbomierka, lub pudełko przewiązane piękną 
wstążką. — A  kwia y ?  — Dalej pierwszorzędne 
bilety do  teatru lub kina. Gdy doszło już d;o zarę
czyn potrzebne są pierściloinlki, które kosztują o  75 
proc. więcej niż przed wojną. Lecz teraz dopiero 
zaczyna się dlt- pary’ zaręczonej prawdziwa drogą 
krzyżowa — szukanie mieszkania! Jakiem to da
wniej było źródłem rozkoszy —  to wcspolne oglą
danie przyszłego „.gniazdka", przebieranie, doma
ganie się pięknego położemU, doskonałego podzia
ła j wszeikięsio komfortu. Dziś młoda pa* a zado
woloną jest, jeżeli usłyszy o jakiemkolwiek mie
szkaniu, a po prztąyuiszczeniu szturmu, nie okaże 
Się, że —  „już Zgięte".

Przyjmijmy jednak, że znalazło się już za ho- 
rendi Tną cenę, jakie takie mieszkanie, zaczyna się 
gcmbwa za meblami i za niezbędnymi sprzętami. 
Kołdry kosztują 4— 5 gwinei para. fortepianu nie 
można dostać po<n>iżoj iOO gwinei, najskromniieisze 
łóżko kosztuje 12 gudnei. Jeżeli zaś pomyśli się o 
służącej, o  praczce, o.m leku litr za szyiimgn, —
nie dziw, że irstyrikt sam ozachowawczy wprost 
nakazuje nowoczesnemu mężczyźnie bezżeństwo 
— WStaralme, ot ile me jest naskarz^oi.

550 —
275 — 

2100-— 
3 0 0 -  
4<Vi — 
?25 —

720-—

t’.c w . nko. Zialeniewak 200— 10
• ow. alce. Wang 200—0 
ow. alce, Prseworsk 1000—60 

Tow. ake. Rakasawa 200— 13 
Lwowski akc. ZaULd zastaw. 400— 14
Tow. lIcc. iabr. kart 200—0 
Tow. akc. Chodorów 200—0 
>ank hipoteczny gaiic. 400— 28 
>ank przemysłowy 400— 20 
! ow. akc. browarów lwowskich 500—50 
Bank ziemski kredytowy ^alicyjsłci 400—24 
I ow. akc. Gafota 20 0 - 0 
PoisUie Tow. handlowe 200‘—

Listy zastawne za sto kar. (bez kuponu bisią
row. Icred. gal. ziem. 4 i pói pr<t 
ow. kred. gal. ziem. 4 prc.

B tnie kraj. gul. a j pój prę.
Bank kraj. gal. 4 prc.
Bank hip. g a l. i  \ pół pr*
Bank hip. gal. 4 prc. 
tlanic kred. ziem. 4 i pół prc.
Bank hip. zemel. 4 i por prc.
Bank polski dla handlu i przem 4 i pól Prc.

O bllgi za :0(j kor. (bez kuponu bieś)
; Komun. Banku krai. 4 i pół prc.
Ko-.iun. Banku kraj, 4 prc.
\o!ive" lokal. Banku kraj. 4 orc  __

yczka kraj. z r. 1893. 1904, 1905 4 prc. 102 — 
■ . .-z. kraj. z r. 1908 4 pr,. (smolna) 01 .50

oz. r.raj. z r. 1913 4 i pół prc. 102 —
j^oż. krai. z r. 1914 i  i pój „ ro. ;03 —
r o i .  w. Lwowa zr. 189’j, 1900 i 1911 4 prc. 9« —

550-— 
7 3 0 -  
7 0 " -  

820-— —
— 500-— 

300—
— 500—

1 1 1 -

105-75 
107-50 
i 05 — 
103 50 
105 50
106-50 
107 25 
1 0 6 -

110-—
104-9,5 
iCó‘50 
104 — 
1G6 50 
104?0 
10Ć-50 
tóu*75 
105'—

105'50
1 0 3 -
101 ’ —

Z GIEŁDY LWOWSKIFJ.
Lwów, 15 listopada. 

(Sp.1 Obtóty żyw sze w (papierach lokacyjnych, 
ą mian.: 41/2 proc. listach zastawnych Tow , Kred. 
Ziemskiego, A\\L> proc. listach zastawnych Banku 
kiraj. 4V2 proc. listach zast. Eianku hipotecznego i 
4Y2 .proc. obligach komur-alnych.

Popyt po w yźszycii kursach <m akeye Górki, 
Zieleniewsk:ego, Gafoty i Tow . akc. fabryki kart 
Ptzy braku atoli ‘owaru.

Transakcye w  markach polskich po kursach 
niezmienionych; natomiast ruble w zaofiarowaniu 
pa kursacą, niższych p r/y  braku popytu.

106-50
1 0 4 --
102-—
103—
102-50
1 0 3 -
1 0 4 -  

9 7 - -

Kursa Państw. Centrali Dewiz.
Warszawa, 14 listopada. 

DEWIZY BANKNOTY

k l r s y  g ie ł d y  w ie d e ń s k ie j .

Wiedeń, 14 listopada - 
(■PAT.) G ełd i z  14 iiistopaida.. Rentą- majowa 

91.90 — Airsiryaaka' renita karćmowa 85,— — Au- 
stryacka renta lutowa 92.50 — Węgierska renta 
koronowa — . I ^sy tureckie 985. Prio
rytety 713 —  Angio-Bank 623 — Bank-Verein 

|6.33 — Bodeni-Credlt-Anstalt 1505 — Credit-An- 
''Sita.lt 900 — Bank depozytow y 749 — Laender- 
bamk 850 — Merkur 720 - -  Unionbartk 718 — Żi- 
5’nosteńsika Bawka 1410 — Kolej Północna S200 — 
Kolej PoMdniowa 228 — Alpiny 1908 —  Berg und 
Hue i ten 7250 — Kmpp 914 — PoMihuette 1895 — 
PraStr-Ei'Sen 4685 — Ri;ma 1900 — Skoda 1448.75

I— Z eleniewski 890 — Apoiio 2380 — Eauto 8600 
Gaiic. Karpaty 9000 — Galicla 7790 — Schudni- 

ca 5650 —  Koleje austr. 1068 —  Ko,leie węgiersikie 
700—

kupno sorzedsi ku»no sprzedaż
^ m ty  szterlingł 1 8 ! - - 186— 184- 'A 187-—
Dolary St. Zedn. 43*75 4^-25 4375 4153
. .  Kann: (yi skic —-— — ■■■■ — • -  : — •—
Franki francuskie 5 — 5-10 5’— 5-15

„ -z  a carskie 8-tO 8->0 8-10 8-25
„ belgijskie 5" 30 540 5-30 5-45

I i-y 4 - - 4- 0 •̂n5 4-15
Marki fńslcie 1-85 1-9) 1-80 101
Lei rumuńskie 1-80 1:85 i -75 I 85
Lewy b [jarskie — — — •_
Floreny holenderskie 16 16-50 16-20 16-60
K oro n y  szwedzkie te ? ? 1050 1030 10-55

, nor,w salda 984 1 Q - 9-80 10-05
„  J.ńskie 4-2j 9-40 >20 945

Mark' niemieckie 1 3 3 -- K o  132 — 135 —
,  drobne do mk 10 —•—  101.—

Korony austryaekie — -— so-— — •— 50-—
.  czeG i i 9 -— 93 — — ■—

Kurs prz rachowania na korony 54*—.

Giełda lwowska: Waluty.
100 marek oolnkieh 
Marki polskie (drobni

180-— 185 —
*) —•— —- —

Ruble carskie po *00 rubli 208 — 21S - -
„ . p o  500 rubli ;08- -  218 —

1 .  .  drobne 135"-  195 —
.  dumslao (po 1003) 80- -  9 0 - -
» .  (po 70-_  80-—

Kaibowance vpo .1000) iO -  3 8 - -
Grzywny (po 500 i wyższe) 16--  2 2 - -

179—  189
Rata bankowa 6 prć.

Zgromadzeri j  gifełdaw. odbywają się codziennie z 
v y  ątkiem e^-bjL, niedziel i śv.'ąt od godz. 12.30 do 1 pop. 
w sali ob.au P Is/iej Krf jowi j Kasy PożyczAowej pr~y 
ul. Mickiewiczu L 8 w parterze.

K u rsa  g ie C d i  lw o w s k ie j .
Lwów, 14 listopada. 

W a l u t a  K o r o n o  r a .
A keys za sztu k } (Włącznie z kuponem bieżący ni, 

(W artoś: nominalna oraz ostatnia dywidenda).
płacą żądają 

Bank polski dla rolnictwa, handlu i przemysłu
400— 24 555-—

Bank ludowy 200— 10 300"— — —
B mk hipot. zemelny 400—24 485— — —
Tcw. ake. Górka 200— 14 700—  — 1—

D E W IZ Y  H O LE N D E R SK IE .

Amterdam, 1-1 listopada. 
(PAT.) Kurs diewiz: Berlin 6.95 (7.42V>). W ie

deń 2.32 (2.35).

Kronika sportowa*
Ze>pał lwowskich klubów szermierzy urządza 

w  styczniu 1920 pierwszą penską. akademię szer- 
m.erczą. W  myśl zamierzeń mieyatapów akademia 
ta ma dać impuls do powstania Polskiego Związku, 
szermierzy, cbejmująoego całą zjednoczoną Pol
skę, a zm .:t zając ego cio jak najszerszego rozwoju 
tego tak pięknego & rycerską naszą bradycy:! 
związanego sportu. Zadani,em tego powstać mają

c e g o  Związku byłoby urządzanie turnlejów, wzglę 
Idnie wysyłanie drużyn reprezentacyjnych na tur- 
Jnieje zagraniczne, g w szczególności na najbliższą 
odbyć się mającą olimpiadę. Komitet urządzający 

jape.uie w ięc do y/iszystiktóh klubów, względnie 
poszczególnych szermierzy, by przez jak najlicz

n ie jszy  współudział przyczynili się do urzeczy- 
Iwistnienia powyższej - myśli. Współudział swój za- 
nowiedziało już szereg y^bitnych szermierzy. 
Zgłoszenia przyjmuje i informacyi udziela inżynier 
Stanisław Od-rzywoiski — Lw ów , Sakramentek 8. 
Zgłoszenia flaieży nadsyłać najpóźniej d'o 10 gm- 

jdnia 1919.
j Roboty nad tonem saneczkowym na drodzs Ki 
sielki isa w pełnym toku; krzywizna prawiie ukoń
czona — tor v- połowie już zrównany. Roboty u- 

! jęło w swe ręce dowództwo 5. PAC. i kurs girn- 
’ nastyczno-sportowy pod jtlerunkiem  pułkownika 
Kłobtikowskiego i kap. STkonskiego, finansuje tor 
„Pogoń". W  przyszłym tygodńiiii roboty ziemne 
na arze będą ukończone. Bliższe 'Szczegóły po. 
damy.
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i^ALENDA^Zu N A ROK 1920
BLOKOW E, 1 . 3 ODNIOW 3 I SCIENNi

można wcześniej jjj S a ';ani 133. J A S G S R f l
zamówić m>i-4  bwoUHF. 4. Sykstus a i. 33.

Za wrersz rcjrpareill. 1 K (I M> ). Dro
bne y /c  z. od wyrazu 30 h. (30 f.) tłusl. 
druk. 60 h. (60 f.) ,K=desIare“ lub .Ne
krologia* za wiersz rorp . 3 K (3 M<)

O  S Ł O S S i J M ' i : A .
Z^o^łosreni^iRdan^^wrcciBkcyi^^^am^łięciuadrpinistr^^^Horćz^^i^^^nrocrT^^

Komunikaty: ro z i  riersznonn
5 K (5 Mk). — Do o-^lossjń umis z- 
czać sią -nalą-ye1! w n 'iu  •r ich świąt'"”  
sobotnich i sir Is is li łrpU ca sią » 1 ’  •■

PC SADY IPRACS

utynow any koncyrient poszukuje posady. Zgłoszenia 
j.-id Dr. H. do Administracyi. 2237

H KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA [

'-.utro damskie z v erzchem przedwojennym do sprze
dania. Brummer, Chodkiewicza 3, II. p. 2199

ś rzedam  dom murowany w dobrem położeniu, 6 ubi- 
k a c y i mieszkalnych, stajnia, koo ór. i, I mo g i 430 są
żni ogrodu. Na Bogdanó \ ce 1.81, p i/ed  fab yką .Mer
kurego". Wiadomość tamże u właściciela. 2223

frsiru inen t m lern czy z trójnogiem, taśmą stalową, 
I tę, pryzmat, sprzedam. Obejrzeć w Administracyi 
„Gaz Wiecz.* między goetz. 1 —2. 2033

K io  sprzeda niedrogo pianino lub kratki fortepian, albo 
"wypożyczy za kaucyą i zapłatą. Zgłoszenia pod „Mu-

Ho A H m . _ Ć i» z .  W i ^ r *  222Q

cza s  -

ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!

D A M
papierosy, cygara, tytoń za słoninę 

amerykańską i mąkę.
Zgłoszenia do Administracyi „Gamety Wieczornej”

13520pod: „A jot“.

P T  T k łR łT I  I B i i r t  granatow y c e p  f i  żakiet c z a r r /  
tanio sp zeda .ii. — W ronow ska

I. 7 „ II. p iętro na lew o , od  godzin y  4 d i 6.

zja dnie pisnlądz
WanifircKiami 

w Mn „fcoraC 
i „Porannej".

FABRYKA K A SZYH  1

L  ZIELENIEWSKI
W KRAKOWIE. LWOWIE 1 SA.I0K9
Rok załóż. f804. TOWARZYSTWO ARC. Telef. 2063, 196.

O ddział I. BTD O W a  HA SZYJ.’ . Maszy-
§ ny parowe pompy, Maszyny wodo- 

i fągowe, kompresory i t  p.
O dd ń alH . KOTLARNIAi_Kctły paro

we różnych systemów j wietkr sci.
O d d ział LiL BUDOW A M O S T Ó W  

i tO -iS^R U K Ć Y I Z!"*, AZNYĆH; M o-
. Sty kolejowe, drogowe, konstrukeye 

dachowe, hale targowe.
O ddział IV. W D O W A  W A C O N Ó W i

Wagony escbnwe i tow arow i wszel
kich typów, Cysterny, W ozydl a tram
wajów elektr. i konnycn, Wózkr dla 
kolejek polo w. .leśnych i górniczych

ftiidział V. OD LEW ARMIA ŻELA Z® 
i METALI. Odlewy budowlane i n a 
szynowe podług własnych lub nade
słanych modeli do 10-ciu tiu  w  je
dnym kawałku.

O ddział VI. BUDOW A S T A T K Ó W :
Statki rzeczue, parowe i motorowe, 
łodzie, ba rry lądowe i rzeczne, pa
rowe i motorowe. 17373Spb jaM: »!«*«.

O ddział YILMASZYMY W IT T N IC H . 
K uT Ł ., WYCIĄGI i ŻURAWIE.

ZA S TĘPSTW O  dla urządzeń  C C I I A P P ”  S p ó łk a  la n d l. p rzem ysło  
n a f t o w o -  w i e r t n  e t y c  i , » D J l ł r i r L  wa i b i u r o  i n :y  Marskie 
K r a k ó w ,  - 1 .  Z w i m  r r n i e c K a  1. 3 0 .  #  #  T e l e f  m  3 4 ? 6 .

POLSKIE UPRZYW . FABRYKI MASZYN i W AG O N Ó W
L. ZIELENIEWSKI

W KRAKOWIE, WE LWOWIE I W SANOKU, TO W A R Z YSTW O  AKCYJNE
przystępuje na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia z 6. IX. 1919 i na podstawie uchwały R?dy Za- 
wiadowczej z d ia 4. X . 1919 do podwyższenia swojego k np talu akcyjnego z K 6 000.000 na K 8,0.0.000

t. J. o  K 2 .0 0 0 .0 0 0 °-1 o z d z io lo n e  n a  1 0 .0 0 0 '- akcyi.
Niepokryte doiychczas

i. w. K. 1,000.000*—  5 000 akcyj po K 200'—  im. wart. wykłada się 
do publicznej subskrypcyi

i ustanawia się c e n ę  e m i s y j n ą *
a) dla akcyom ry iszów s arych, korzystających z przyznanego m  prawa poboru 1 akc>i nowej na 

o akcyj starych K 3 5 9 —  za akcyę,
b) dla akcyonaryu ;zów nowych, nie korzystających z prawa poboru do K 500 za akcyę. 
Przy zgłoszeniu należy uiścić gotówka całą cenę subskrypcj jną wraz z 5 prc. odsetkami od imien

nej wartości akcyj za czas od 1 stycznia 1919 do dnia wpłaty —  na wypadek nieprzydzielenia ai.cyj 
zwióci się wpłacone kwoty z 2 prc. bonifikacyą od dnia wpłaty.

Przy ział akcyj zastrzega się Bankowi Krajowemu i Przemysłowemu, którym to bankom zos‘aje zastrzeżone do
wolne prawo edukcyi zg oszeń nowych akcyonaryuszy.

Prawo p iboiu musi być wykonałem przez dotychczasowych ałreyonaryuszów od dnia 3 listopada 1919 do dnia 3-go 
grudnia 1919 pod rygorem utraty tegoż prawa.

Nove akcye uczestniczyć będę w wynikach Towarzystwa akcyjnego od 1 stycznia 1919.
Wydanie nowych akcyi nastąpi za zwrotem potwierdzenia na złożoną wpłatę gotówką i potwierdzenia przydziału akcyi.

Zgłoszenia i wpłaty do dnia 3 grudnia 1919 przyjmują:
BANK K R AJ3W Y Królestwa Galicyi i Lodonr.eryi r Welkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, Filie w Krakowie, Sta

nisławowi, L' bl nie, Expozytura w Białej.
BANK PRZEMYSŁOWY d l. Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, Filie w Kra

kowie,Drohobyczu, Krośnie, Rzeszowie, Dąbrowie, Ezpozytury w Borysławiu i Stryju. 18519

Nakładem „Spółki akcyjnej wydawnicze]**, 
OnUoum Spółki drukorsłdei . P raw * ul Snł^łe

R .daktm  naczelny u r .  R O iiE R  B A T T A C D IA  
Z w ą p a t  twa »«i .  n a d e lM t*  f *od*k*or odpowiedział**- IER7Y k O N A S jlu


